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KURYER LITEWSKI.
u> Wilnie w Piątek dnia 23

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia 12 W rześn ia .
U ka zy  C esarskie do R zą d z . S e n a tu . 26 sier­

pnia. P ro k u ro r  W o ły ń sk i ,  Rsdzca Dw oru Ł u p sza  
podniesiony zostaje (w lic tb ie  innych) do stopnia 
BaJ/cy  Kollegiaioego. — Ъі tegoż m. Jenera ł  Gu- 
beroa<nv Nо^ѵoroseyi i Bessarabii, J en e ra ł  adjutant 
W oroncow , po powrócie z u r lopu , otrzymuje roz­
kaz objęcia na nowo zarządu powierzonych mu
krajów .

— Cesarz J mć w  dniu  16 sierpnia b. r .  raczył 
zatwierdzić wybranego przez Szlachtę gubernii 
Mohylewskiey, na bieżące t rz y le c ie , byłego M ar­
szałka B ykow skiego  t w urzędzie honorowego O- 
piekuna tamecznego Gimnazium.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
1) 2 ? sierp .(Z  Ogóin. Zgrom.5ch pierw szych Dep.) 

Z ogłoszeniem zdania Redy Państw a, zatwierdzone­
go przez N. P ana , w dniu 29 lipca b. r., k tórem , 
w rozwiązaniu pytania, wynikłego z przedstaw ie­
nia tymczasowey expedycy i R ządu G ubern . W i ­
leńskiego , postanowiono : że w spraw ach , k tóre  
s i ę  zaczęły przed wydaniem N ayłaskawszego M a­
nifestu 22 sierpnia  1826 roku , eztrafy za p rzecho­
wywanie dezerterów  woyskowych mają bydź da­
rowane w innym , w tak ich  ty lko razach kiedy 
w y r o k i , k tó rem i b y ły  zasądzone , nie o trzym ały 
jeszcze mocy p ra w a  przed  wydaniem takowego 
Manifestu.

2) 5 i sierp n ia . (Z 1 oddz. 5 Dep.) Z ogło­
szeniem naysurowszey nagany (строж айш ій  в ы ­
говоръ) daney członkom i Sekretarzow i Izby  K r y ­
minalne у O ioneckiey , za niew ypełnienie Ukazów- 
Senatu.

5) tegoż d n ia . (1 Dep.) O uznaniu kupca Got- 
lieba U  lich Hemnowerekim K onsulem  w Lipawie .

4) tegoż dn ia . (Z ogóln. zgr. t rzech  p ierw szych  
Dep.) O rozściągnieniu Ustawy 17 listop. 1826 na 
maystrów skar bow ych , znaydująoych się w p r y ­
watnych zakładach górniczych.

5) tegoż d n ia . (Z tegoż ogóla. zgrom.) Z ogło­
szeniem zdania Rady Państwa , zatwierdzonego 
przez N. P ana w dniu 29 lipca b. r. k ió iem  p o ­
stanowiono : i) Urzędnicy nie szlacheckiego rodu, 
k tórzy dosłużyli się stopnia Radzcy honorowego 
(Т и т у л я р н ы й  Совѣтникъ), i potem otrzymali sto­
pień Assesora K ollegb loego , nie w czasie służby, 
lecz przy uwolnieniu  od niey, nie mają bydź odtąd 
nadal uważani za dziedziczną szlachtę , lecz za o- 
sobistą; i 2) Ci zaś, którzy otrzymali już tym  spo­
sobem stopień przed wydaniem ninieyszego posta­
nowienia, pozostają przy praw ach, jakie im ten sto­
pień nadaje , a przeto mogą posiadać dobra z w ło­
ścianami.

6) tegoż dn ia . (Z tegoż og. zgrom.) O urlopach  
dłuższych n$d dni 28, daw anych urzędnikom, ja«t 
dącym na służbę do G ruzyi,  Obwodu Kaukazkie- 
go, prow incyi Z ak au k azk ich , Syberyi i gubern ii  
Ołoneckiey.

7) 5  b. m . (Z 1 Dep.) Z zaleceniem Izbom 
Krym inalnym  , aby w sądzeniu spraw  o wycięcie 
przez pry walne osoby, w lasach skaibow ych, drzew 
w większey liczbie lub w innych  mieyscach, niż 
w biletach wyznaczono, sztrafy za to postanowione 
nakładane były na te mianowicie osoby, na imię 
k tórych  wydane by ły  4)d leśnych zwierzchności 
bilety.

— Stosownie do Ukazu C esarskiego z  d. 21 g ru ­
dnia 18З0, nałożony zostaje areszt w g u b ern ii P o -  
do/skiey , powiatach Jampolskim i Uszyckim , na 
dobra obywatela F e lixa  syna Jakuba  W e k e r a % za

Września v. s. 18З2 Boku.
należenie syna jego Antoniego do byłego poitsta? 
nią. ( T.P.) __________

A U 8 T B Y A.
W ie d e ń  dnia i 4  w rześn ia .

Gazeta Agramska donosi z  Podgorycza w A l ­
banii d. 20 sierpnia: „Oprócz m ałych oddziałów 
tu s lö j^ y c b ,  ьів widzimy żadnego now o-przyby- 
łego woyska , chociaż nieustannie znaczne zapa­
sy ryżu i mąki sprowadzają, a dzień i noc chleb  
i suchary p ieką.— Podług zapewnienia agów, m u ­
si wiele woyska bydź w marszu przeciw M o n te ­
negro, a to nie tylko przez S era jew o , lecz także 
od s trony Pahia, gdzie się W ie lk i  W e z y r  już od 10 
dni znayduje. Co się nas ty c z y , domyślamy się, 
że całe powstanie przez wskazane od Sułtana e- 
nergiczne ś rz o d k i , uskutecznione będzie ; z tern 
wszystkiem stoją M ontegryni zupełnie gotowi do 
boju, i zdają się bydź zdecydow ani, swego losu 
nie tylko z obojętnością, lecz nawet z de term ina- 
cyą oczekiwać , gdyż od 16 t. m. na spizanotów 
( tureckich  poddanych) uderzyli i k ilka w ie lk ich  
trzód im z&brali.— Głoszą tu nawet, iż rząd ot- 
tomański robi te przygotowania na wszelki w y ­
padek, gdyby woyska v ice-króla E g ip tu  odważy­
ły  się w Albanii wylądować , aby  takowym dać 
dzielny odpór. W k ró tc e  w ie lk ich  doczekamy się 
w ypadków .” ( G .C .)

N i e m c y .
F ra n k fo r t 10 w rześn ia .

W  ty ch  dniach wyszło w M oguucyi zpod 
prsssy dzieło barona W angenheim  pod ty tu łem : 
„  W yjaśnienie austryackiego wniosku względem 
śrzodków utrzymania praw ego porządku i spo- 
koyności w Rzeszy Niemieckiey.”

A kw isg ra n  i 4  w rześn ia .
H ra b ia  M into, nadzwyczayoy Poseł i pełno­

mocny M inister W .  Brytan ii przy Dworze B er l iń ­
skim,przejeżdżał wczora tędy z Londynu do Berlina.

Dnia 3o sierpnia stawił się radze a n ad w o r­
ny W e lk e r  przed sądem nadw ornym  w F rey b o r -  
gu, z powodu zrobionego mu przez ministeryum  
Badeńśkie proceesu o umieszczenie a r ty k u łu  w 
gazecie D e r  FreAsinnige.— Obrońca oskarżonego, 
tayny  radzca D utlinger , żądał publicznego toku 
spraw y; sąd nadw orny zaw yrokow ał taynośó po­
stępowania, teraz zależy ta rzecz na w yroku nay- 
wyższego sądu nadwornego, do którego przesłano 
rek u rs  w te у mierze.
* K a rlsru h e  i 4  w rześnia .

W yszło  tu rozporządzenie W ielk iego  Xię-' 
cia, na mocy którego un iw ersy te t  w. F re jb u rg u  
tak  długo zamkniętym zostanie, dopóki nowa or- 
ganUacya jego ogłoszoną nie będzie.

<0 d brzegów M e n u  i 5  w rześn ia .
Gazeta W iirzburska pisze: „Już od kilku d n r  

rozchodzą się osobliwsze wieści;"ledwie nie po­
wszechną rozmowę składają u nas następujące po­
głoski; że K ró l  odmówił towarzystwu strzelców 
zwyczaynego rocznego dodatku; że występowanie 
milicyi krajowcy podczas świąt zakazano; że u- 
n iw ersy te t  na la t  trzy ma bydź zaw ieszony; że 
obadwa sądy krajow e mają bydź ztąd p rzen ie­
sione; że w fortecy M arjenburg  wiele mieszkań 
urządzają dla więźniów staną i t. p. Polecono 
nam, abyśmy te wieści, za zupełnie zmyślone o- 
głosili. (G. C . ) __________

S z W A Y C A R Y A .
B e r n a  d. i  w rześnia .

Seym S z w a y c m k i  na posiedzeniu d. 21 1. m



przyją ł więks-roscią id głofeow «»stępujący pierw­
szy ar tyku ł  projektu podsnyeh mu rozporządzeń 
tfżgiędem spraw  Kantonu Bazyleyskiego przez 
ustanowioną na ten cel Kommissyą: ,,i) Kanton 
Bazylei w  stosunkach ewnrhoh ze Związkiem Saway- 
carskini, uw alany  bydź ma jak i dawniey za je­
dno nierozdtielne państwo; lecz we względzie we­
wnętrznego zarządu rozdzielony zostaje na dwa 
stany polityczne osobne, zawsze wszakże pod za­
strzeżeniem uroczystecu połączenia się w czasie 
poźnieyszym.” A rt.  2 zawiera się w słowach na- 
stępujących: „Do jednego z takowych oddziałów 
należeć będzie miasto z 21 g m in am i,  które przy 
niern pozostały; do wtórego zaś 46 gmin w ym ie­
nionych w w yroku wielkiey  rady z d. 22 lutego 
18З2, tyczącym się ich odosobnienia ; wyjąwszy 
zawsze gminy, któreby jeszcze w dalszym czasie 
do jednego z pomienionych dwóch oddtiałów p rz y ­
łączyć się chciały.”  Ostatni ten  ar tykuł przyję­
ło 8 kantonów, pięć zaś zastrzegło sebie prawo o- 
świadezenia w tym względzie swojego zdania po- 
źniey. ( T .P J

B a zy le a  (w Szwaycaryi) d. 8 w rześn ia .
W  skutek wielorakich, spokoyność narusza­

jących wydarzeń i gwałtów popełnionych ^a  pro* 
w incyi przeciw ludziom, wiernym prawemu rzą­
dowi, wydał tenże dnia t t. m. do Kocumissarzów 
Związkow ych rozkazy, w k tórych  zaleca przedsię­
wzięcie ostatecznych i silnych kroków , do zni­
weczenia tych  niepokojów w ew nątrz  kraju.

Pew ien zakonnik, imieniem Alexander, ode­
b ra ł  od rządu wezwanie do opuszczenia kantonu 
B ern ;  jakoż rzeczywiście już temu wezwaniu za* 
dosyć uczynił.  (G .C)

F  R A N O Y A.
P a ry ż  dnia  6 w rześn ia .

Panująca dziś w e F ra n c y i  dynasty» poczyna 
pow oli wr&caćdo wszystkich znaków zewnętrznych 
i e tyk ie ty  dawnego Dworu. Za dowod tego po­
doją, iż wszystkie listy, pisane z zamku St. Cloud, 
noszą na pieczęci lii i je.

— Em igranci polscy,mający dotychczas stanowi­
sko głów ne w Lunel,  otrzymali rozkaz opuszcze­
nia tego miasta w końcu bieżącego miesiąca. D e­
po ich ma być stamtąd przeniesione do Puy. (Haute- 
JLoire)— 23ch z i e h  liczby udało się temi dnia­
mi do Algeru  , gdzie zamierzają służyć w legii 
cudzoziemskiey.

— Polski J e n e ra ł  P a c  p rzyby ł ty ch  dn i do 
Paryża. ( T .P .)

— D n ia  i  o —
K ąpie le  w A ix  w Sabaudyi są teraz miey- 

scem zgromadienia się K arolis tów . Bawi tam X ią-  
źe Layal-M ontmorancy , były  Poseł K a r d a  X  w 
W ie d n iu ,  Xiążę Esclignac, knzyo L udw ika X V I I I ;  
X iążę  Escars, P. de Conny i t. d. PP. Laroche- 
jacquelin i Bourm ont incognito tamtędy przejeż­
dżali. Kr-rrespondują oni ustawicznie z komitetem 
K arolis tow skim  w Cham bery, mieście stołecznem 
Sabaudyi.

Ze sgletni N apoleon , syn L udw ika  byłego 
K ró la  Holenderskiego, ma za sobą stronnictwo we 
F ran cy i;  dostrzeżono to podczas pobytu  jego m at­
k i  Królow ey H ortensyi w  tym kraju. Wszyscy 
s tronnicy familii byłego Cesarza Napoleona, dla 
tego całą swą nadzieję w nim pokładają , że 
Napoleon? przed ożenieniem się z A rcy  - Xiężni- 
czką A ustryacką  , tego X ięcia  жж następcę p rz e ­
znaczył.

Proces  względem w ypadków  na moście A r-  
cole, w nocy z dnia 28 na 29 lipca wydarzonych, 
jeszcze się nie ukończy ł;  obwiniają policyą o za­
rąbanie k ilku  młodych ludzi, śpiewających r e p u ­
b likańskie pieśni. Sędzia In s tru k cy y n y  Desmor- 
tiers przekonał się z poczynionych dotąd badań, 
iż polieya przy tey spraw ie przekroczyła obręb 
sw ey władzy. P. Desmortiere uczynił z tego po­
wodu surow e przedstawienia P refek tow i policyi 
P .  Cisquet. Powszechnie utrzymują, że ten, zaraz 
po zmodyfikowaniu teraźaieyszego m inisteryum , 
od służby oddalonym zostanie.

M in is te ryum  jeszcze ciągle każe rozdawać 
sw e niedzielne p ism o ,  jako dodatek do gazety

C onstitu tion  de  i 85o; oppozycya ze swey strony 
rozdziela inne pismo niedzielne: L e  bon sens. t i -  
wa6ł g°dną jest rz ecz ą , iż pismo oppozycyyne 
redaguje P .  Gaucbois L em aire ,  stawny pub licy ­
sta, k tó ry  przed lipcową rew olncyą, gorliwie ną 
korzyść ówczasowego Xięcia Orleańskiego pisał,
1 za to do Więzienia w trąconym  został; ministe- 
ryalne zas niedzielne pismo, redagują dawni stron- 
m cy K aro la  X .  W ierszopis  B srthe lem y  posyła 
także czasami a r tyku ły  do tego pisma.

, G dy niedawno była mowa o zmianie mini­
strów, dał się słyeeeć Jen e ra ł  Lafayette  w te sło- 
w«, bardzo szkoda, że P .  Odtlon B arro t  nie wstą­
p ił  do gabinetu. K ró l  nie lubi go, ponieważ ma 
energicznych przyjaciół, i sam tylko chce rzą- 
dz.1c. C3rdу był prefektem  Sekwany, mówiłem za­
raz, niezostanie on tym długo, bo nie lubi podle­
gać, i tak^się  stało ; poróżnił się z M inistrem i 
wystąpił.  Gdyby teraz został ministrem, m usiał­
by bydź zarazem i Prezesem. Jest  to jego system, 
i nie cierp i juste millieu. Może przecie zostanie 
jeszcze Prezydentem rady, nim um rę, a tego ży­
czę mey oyczyźoie: gdyż Odilon B arro t  jest je­
dynym, który  zupełnie czuje, co jest sprawiedli-  
wem, i razem chce to w ykonyw ać.

Lafayette powiedział także, Dupin będzie M i­
nistrem, a posada P erie ra  będzie opróżniona , jak 
dotąd; ani ganił, ani chw alił ,  talentów kandydata , 
jednak zrobił uwagę, że jego wym owa na t r y b u ­
nie, bardzo wielką moc w ykonyw a nad depu to ­
wanymi , i że mu daleko łatw iey czego dopiąć, 
niżeli komu innemu. W zględem  izb m niem ał J e ­
nerał, że nie wcześniey, jak 2go października, a 
nie poźuiey, jak 5go listopada będą zwołane.

— D nia  1З —
Niezawodną jest rzeczą, że Xiąże T alleyrand  

nie myśli wyjechać do Anglii przed październi­
kiem.

Podług doniesień z W eissenburga, leżącego 
nad samą granicą R eń sk ą ,  schraniają się tam co­
dziennie niemieccy wychodnie ; dla zabezpiecze­
nia tymże potrzebnego utrzymania, utworzono ko- j 
m itety, tak, jak dawniey, dla innych wychodniów; 
na k tó rych  czele stoi francuzki Ad w okat Zeysz, 
k tó ry  by ł przytomny na zgronładzeniu w H a m ­
bach.

W szystkie  pisma publiczne francuzkie  zape- | 
wniają, że ani K ról,  ani rząd nie w zywał Anglii
0 usunięcie z H olyrood («-? Szkocyi) Karola X .  i 
jego familii, i że owszem dla F ran cy i  lepiey  b y ­
łoby  d a leko , gdyby ta rodzina była tara ciągle
1 spokoynie przemieszkiwała, niżeli, że się w ybie­
ra  na stały ląd, do czego różne polityczne zamia­
ry  przywiązują.

K arobśs i  i ich  stronnicy czynią w wielu  d e ­
partam entach znaczne poruszenia : jawnie widać 
ich  związki z Ssbaudyą i glównein mieyScem ich 
narad Genewą; gońcy biegają nieustannie, ko rre -  
epottdencye są liczne; zgol» czynią wszystko, aby 
kra у nasz zaburzyć; lecz rząd wie o wszystkich 
zabiegach, i nie tylko ma na n ich baczne oko, iees 
naw et przedsiębierze energiczne środki dla zniwe- 
cienia ich zamachów.

M o n ito r  donosi o odebraniu listu powinszo­
wania od Zjednoczenia Szwaycarskiego, na p rze­
słaną temuż nolyfikacyą o zaślubinach J. K . W .  

.Xiężniczki Ludw ik i.  To samo pismo oświadcz®, 
iż polecono mu ogłosić rozszerzoną wieść za fał* 
siywą, jakoby wielu oficerów podało się do dy- 
missyi dla tego, że nie chcą więcey walczyć p rze­
ciw swym wapół-obywstelom.

J. K .  W osć JjLiąże Nemours w y w ich n ą ł  so­
bie nogę.

Izba handlowa w H&vre wydała w yrok  p rze­
ciwko urządzeniu p ryw a tnych  telegrafów , jako 
nadwerężających publiczną spokoyność, an ie  przy­
noszących żadnego istotnego pożytku.

Z T rypolis  piszą pod dniem 4 c. m., że ten 
k ray  znayduje się w zupełnem powstaniu ; po- 
wsteńcy opanowali pierwsze fortyfikacye, a Bey 
zamknął się w Caeaub*. Przyczyną powstania b y ­
ło nałożenie podatku przez Beja, w c^lu w yp ła­
cenia roszczeń angielskich , jak. już wprzódy do- 
no*iliśmy. Umieszczamy tu jednak ważnieysze szcza-



fló!y, o k tó rych  jeszcze czytelnicy me są uw ia­
domieni: ,L«dność kraju T rypo litm sk iego  wyno­
si tylko 555ooo dusz, po naywiększey części maję­
tnych rolników; są oni także d d ek o  bardztey przy- 
wiązani do swoj*y ziemi, niżeli pokolenia wewnątrz 
kraju, i żądają ty lko pokoju i spokoyności. Byli 
oni dotąd wolni od wszelfcich podatków , za co 
obowiązani byli wybierać podatki od odlegleyszych 
pokoleń. T ę nierówność chciał teraz Bey znieść, 
rozumiejąc, że mu łatwiey jest podatkować bliż­
sze pókobnie, niżeli odległe. Lecz gdy się miesz­
kańcy upierali i cofoienia tego rozkazu dom aga­
li się. Bey zaś tego uczynić zaprzeczył; oświad­
czyli mn, ż# jest złożony ze swego naczelnictwa, 
i 'og łosili  jego wnuka Bejem. W  tey chw ili  strze­
lają do Cassauby, a korweta jedna strzela do for- 
ty fik асу i, przez n ich osadzonych.”

—  D n ia  i 5 —
M essa g er des C ham bres  pisze: „ G ab in e t  

podzielony jest na dwa stronnictwa; na jedney s t ro ­
nie stoją ' PB. Souit, Louis i R igny, oa drugiey 
Mootalivet. Sebastian! i Girod. P. A rgout,  M ini­
ster handlu stoi między obudwóma i czeka na 
koniec walki, aby wtenczas uchw ycić stronę mo- 
cnieyszego. Pierwsze stronnictwo zgodziłoby się 
z P. Dupin , k tó ryby  Pana B»rthe, dotychczaso­
wego M inistra Sprawiedliwości, u trzym ał w gabi­
necie, lecz jako Ministra Publicznego Oświecenia, 
a potem uzupełniłby ministeryum mężami swego, 
inonarch ieznego , ale n iedoktryoerskiego sposobu 
myślenia. Przeciwnie P P .  Mootalivet, Sebastian! 
i Girod przyłączyliby się do PP. Guizot, Ih ie r s  
i Bertin de V aux . Proponowano Panu Dupin Pana 
T h is rs  za członka gabinetu pod jego przewodni­
ctwem; P. Dupin odpowiedział, ze ten deputow a­
ny, zostawszy [Ministrem, nie tylko nie przyniósł­
by żadney korzyści systematowi, lecz przez dum ę, 
n ied y sk rec ją  i obrażenie innych  osób, szkodziłby 
i  niweczyłby wszystkie zamiary. Pan Guizot przez 
swe zasady i swe formalności przy dyskuSsyach, 
nie może się nigdy pojednać z Panem Dupin. Go 
się tyczy Pana B ertin  de V aux , miał P. D upin  
wyrzec, że mianowanie tegoż M inistrem, podług 
powszechnego zdania, ty leby  znaczyło, jak g dy­
by koo trrew olucyą przy odgłosie t rąb  i bębnów 
obwieszczono.”

C ourrier fr a n c a is  i N a tio n a l  zawierają a r ­
tyku ły  podobney osnowy, lecz żywezemi odma­
lowane kolorami.

A m i  de la. C h a rte  donosi z Nantes pod d* 
12 b, m. „0.1 doi* wczorsyszego wszystkie nasze 
cywilne i woyskowe władze zostają w naywię. 
kszey czynności. Dwa klasztory zakonnic , k a rm e­
litanek i białych mniszek przeszukano. W ie le  o- 
sób, między niemi 3eh xięży aresztowano — W czo- 
rny wieczór rozeszła się w Bourbon-Vendee wieść, 
że Xiężne Berry  bawi w les Essart#, gdzie Jenerał 
Rousseau * jednym radcą p re fek tu ry  natychmiast 
odjechał. To spowodowało biegającą dziś w Nan­
tes wieść, że Xiężna poymeną została, co jednak 
okazało się bezzasadnem — Od kilku doi bawi w 
naszych okolicach wyższy urzędnik policyyny; 
przejeżdża on całą W andeę ,  a zawsze tu  znowu 
powraca.”

Gazeta m io is te rya lna , F ra n ce  N ouvelle, za­
wiera dziś po pierwszy raz a r ty k u ł ,  z którego 
wyjaśnia się, że w krótce  nastąpi zmiana ministe- 
ryum ; przyznaje oppozycyi postępowanie, zgodne 
z us taw ą; oświadcza, iż zawsze miłuje ustawę i 
podlega większości: że dla tego tylko broniła te- 
teraźoieyszego ministeryum i będzie bronić przyszłe, 
Zgodne z większością narodu.

9 i .Xtężna L euchtenberg  oczekiwana w Nizzie, 
guzie tiajęł* psłac Saissj; mówią, że i inni człon 
kowie familii Buunapartów tam przemieszkiwać 
będą.

Z Panem Dupin, mimo jego odjazdu, nie są 
wcale ^przerwane układy. Utrzymują za rzecz pe- 
wną. z* naydaley do 20 t. m. utworzony będzie 
nowy skład m in is te ryum , a nawet tupełnieyszy, 
attiż#?li się spodziewano.— Na uczcie, daney przez 
P. Montal vet, prócz Panów A rgout i Gebastia- 
niego, nie zoaydował się żaden M inister.

Znakomici Karoliśoi opus»czają praw ie  wszy­

scy stolicę; i udają się po części na p rdw incyą, 
po części za granicę. Rząd ściśle śledzi ich za ­
biegi ; szesciu znanych ajentów tego s tronnictwa 
właśnie teraz uwięziono ; wymieniają także P. 
Latoiir-Dupin. Strzeżenie Karolistów me ogranicza 
się na sam P*ryz: trzech urzędników jeneralney 
dyrekcyi poiicyyney przy ministeryum spraw  w e­
w nętrznych  wysłano do L u g d u n u ,  poźniey uda­
dzą się oni do G renobli,  a ztamtąd powrócą tu  na- 
p o w ró t , dla zdania spraw y M inistrowi z przed­
sięwziętych śledzeń,które szczególniey zwrócone są 
na to, czyli emigrscye K arolistów do Sabaudyi i 
Piemontu rzeczywiście tak są licznemi, jak o tern 
rozgłaszano. W ład ze  mają sobie polecone tych  u- 
rzędników wspierać w ich  działaniach.

P. S tratford  Canning przybył tu  wczoray, 
a dziś udaje się w dalszą p  dróż do A n g li i .— P. 
H um ań odjechał znowu do S trsżbarga.

Podróż jeneralfiego sekretarza w wydziale 
handlowym P. Edm . Blanc do departam entów  za­
chodnich ściąga s;ę rzeczywiście do zatrzymania 
X ię !n ey  B erry ,  chociaż publicznie inny k ie ru ­
nek jego zleceniu nadano. — Gazeta C onstitu tion- 
n e l twierdzi, iż wczoray wyjech&ł ztąd Kommisr 
sarz policyi do pewnego zamku w k ierunku za­
chodnim o 20 mil ztąd odległego, gdyż tam się 
miała schronić Xiężna B erry .  M essager  mówi; 
„Jeżeli  już Xiężoa B e rry  nie j.est zatrzymaną, to 
przynaymniey pewna, iż mocno jest poszukiwaną 
w jednym zakącie W andei, gdiie od ach miesię­
cy znaydowsła schronienie. Jes t  to ta sama oko­
lica, gdzie się dawniey udało Jenerałow i T ravo t  
poymać Charetta , który  się tam również t*k tro ­
skliwie ukryw ał,  jak Xię£oa B erry .” (G.G.)

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  i 4  w rześn ia .

Gazeta A lb ion  zadziwi* się bardzo, iŻ wczo­
ray  ty lko 2 członków gabinetowych było w m ie­
ście, gdy K ró l  przybył do pałacu St. James; tym 
bardziey zastanawia to wszystkich, mówi wspom- 
niona gazeta, iż się to w ydarzyło w czasie, gdzie 
pisma ministeryalne wspominają, że aię przyspo­
sabiają śrzodki wielkiey w agi,  oraz, że nadzwy- 
czayny ruch  panuje w oddziałach dyplomatycz­
nych  różnych dw orów  europeyskieh.

W czoray i 5 t. m. odpłynął znowu okrę t  ze 
znacznemi posiłkami dla Don Pedra .

Otrzymaliśmy wiadomości z Lizbony do 4; 
B zO p o r to  do 6 t. m. podług tych jeszcze nic s ta­
nowczego nie zaszło. W oyska konsty tucyyne o- 
kazują dobrego ducha. F o rty f ikacye  miasta Opór- 
to są bardzo moeoe i woale nierozciągłe. V illa -  
Nova zostaje w rękach  fconstytucyonistów, a um o­
cniony klasztor Serra panuje nad tym ważnym 
punktem. Don Pedro otrzymuje codziennie po­
siłki , i widoczną jest rzeczą, iż skarb  jego jest 
napełniony, gdyż woysko, które go po 5o,ooo m ie­
sięcznie kosztuje, regularnie jest wypłacane. O* 
k rę t  parowy ,, London M erchan t  ” odpłynął W 
tych  dniach z jazdą dla Don Pedra.— W nyskó Don 
Pedra  spodziewa się bydź pomnożone 45oo łudź* 
mi i 4oo końmi, tosjącemi przybydź z F rah c y i .— 
Chronica C onstitucional z O porto, mówi także o 
rozpozna w a niu pfzeds ębranem  przez woyska mi- 
guelistowskie , oraż o rozdaniu 162 krzyżów za 
męztwo, i proklaraacyi, która wzywa miguelistow- 
sk ich  żołnierzy, aby się łączyli pod chorągw ie 
swey prawe у Królow e у Donny M aryi.

K ró l  W ilhe lm  I V  pisał list do K aro la  X  
w nayuprzeym ieysłyeh  w y razach ,  i przysłał mu 
parowy o k rę t  „United KingdomvServicfc”  do je ­
go dyspozycyi, który  dnia i 3 t. m. przybydź miał 
doE d im burga ,  aby Karola X  wprost do H a m b u r­
ga zawiózł.

Podług  doniesień t  Paryża z dnia 12 t. m.; 
dowiadujemy s i ę , iż rząd odebrał  telegraficzną 
wiadomość o przytrzymaniu Xiężney B e r ry  w b l i ­
skości Bordeaux.

N iektóre  pisma tuteysze donoszą, że Józef 
Buonaparte , hrabia SurVilliers, mieszkający w p a ­
łacu Marshftl-Thomsone, zadzierźawił dom jene­
ra ła  Geor. A she w Park-C rescen t na rok  jeden, 
kończy on teraz 66 rok w ie k u ,  spędził ostatnie
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h t  i 5 w  bliskości Filadelfii, i żył t a m c a łk ie m ,  
jako Am erykański dzierżawce. Zaw oją żoną d a ­
r y  spłodził dwie córki, k tóre  w ydał za swoich 
synowców, ж synów Lucyana i L udw ika  Buonapar- 
tego, ci więc odziedziczą po nim mająteŁ. Zdaje 
się bydź pew ną rzeczą, i i  zjawienie się h rab ie ­
go Survilliers  w E urop ie  ma polityczne powody.

P. R otschild  ogłosił, w publicznych pismach, 
2* dywidendy obydwóch brezyliyskich pożyczek 
г 1826 i 1839, począwszy od poniedziałku rgo pa­
ździernika wypłacane będą.

Boczne dochody różnych re lig iynych tow a­
rzystw  w Londynie, jako to: b ib liynego , missyy- 
nego i  towarzystwa do naw racania żydów, w yno­
szą 000,000 fan tów  ezterlingów. (G.C.)

Rzeczy Niderlandzkie,
H a g a  d n ia  i 5  w rześnia .

K onfersncy*  Londyńska przełożyła zno.wu w 
ostatnim protokule nowy t rak ta t  dla HolU ndyi 1 
B e lg i i , w k tó rym  starano się interesa obudwóch 
krajów pogodzić i zabezpieczyć. Zapew niają , ze 
konferencya zostawiła Hoilaodyi w y b ó r ,  między 
nowym traktatem i 24 ar tykułami, lecz «ą powody, 
które każą się domyślać, że i len bez skutku zostanie.

— D n ia  i 5  —
Z Herzcgenbusch donoszą, iż tam wcale nic 

niesłychań o zawieszeniu broni, tym mniey o tern, 
aby tam  powrócono z główną kw ate rą  ^ r m i i ; o- 
wszem woyska zostaną w swoich stanowiskach.

— D n ia  16 •—
H ollenderskie pisma donoszą, iż rząd tu tey- 

szy odebrał wezwanie od konferencyi Londyńskiey, 
aby ją uwiadom ił o swojem ultim atum  na p rz e ­
łożony fidencyonslnie ostatni p ro jek t do trak ta tu  
przez Lorda Palroerstona. #

Jo u rn a l de la  H a y e  ogłasza z pew nośc ią ,  iż 
wszyscy znaydujący się w A ntw erp ii  belgiysey o- 
fiserow ie  inżypieryi są F ran c u z i ,  i że wprost od 
m tanow ioney w A rras  dyrćkcy i inżynierskiey od­
biera ją  rozkazy. „ „ . , • *

Doniesienia od arm ii zgadzają się w tem, l i  
% naszey s trony zachowują wielką ostrożność, prze­
ciwko napadowi Belgów, i że przygotowano wszel­
kie środki, do ich  przyjęcia. Nasze korpusy  zo­
stały wzmocnione, a a r ty llerya  o kilka bateryy  po­
większona. W  fortecach utworzono bataliony do 
p o ch o d u ,  г  k tórych  skł#d»ć się ma OU dywizya 
woyska pod rozkazami jenerała-porucznika George. 
G łówna kw atera w tym  etanie rzeczy pozostanie
W T ilb u rg u .  .

S łychać, iż w woysku belgiyskiem zaszły zna­
czne poruszenia, j że się takowe koło Hasselt  w 
wielkiey liczbie zgromadziło. Nasze woysko wzma­
cnia gię codziennie, ludźmi, arty lleryą  i wszelkie- 
mi potrzebami. Xiąże F ry d e ry k  przybył także do 
główney kwatery.

Jenera ł  Chasse nie odebrał jeszcze odpow ie­
dzi na swóy list pisany do belgiyskiego kommen- 
daota miasta A ntw erp ii;  cała publiczność z niecier­
pliwością oczekuje rezultatu tey korrespondencyi. 

B r u x e lla  d. i  6 w rześnia .
Między miastam i, k tóre  otrzymać mają cho­

rągw ie  honorow e, wymieniają także P a ry ż ,  e t o  
гл okazaną ku Belgii przychylność. e

Posłane tak  spiesznie depesze lordowi Minto 
doszły go w Spa, gdzie lord odbywał kw arantannę.

W ł o c h y .
A n ko n a  d. 7 w rześn ia .

Dziś rano przybyło  tu 60 p»piezkich kara­
binierów; francuzki oficer wyjechał n a p rz e c iw ­
ko  nich.-— O roigłoszoney wieści, że jenerał Cu- 
bieres otrzymał order i tabakierkę od Papieża,
niewierny tu  nic.

R z y m  d n ia  11 w rześn ia .
Piszą z W e n e c y i ,  iż tam wielka czynność 

panuje w arsenale; otf dość znacznego czasu jest 
tam zatrudnionych przeszło 5oo robotników. D łień  
i noc pracują npd zbudowaniem zbroynych s ta t ­
ków , k tó rych  rząd 80—100 na stopę wojenną chce 
urządzić. F rega ta  „V enus” już gotowa do vyy- 
p łynien ia .  Kolo fregaty  „Bellona” k tnozą robo­
ty. Obronne p race  na g łów nych  punktach przy

wstępie do wielkiey Laguny, odbywają się z po­
śpiechem. {G .C .) --------------

G  R E C Y A.
J\7auplia  d. 2 s ierp n ia .

Zgromadzenie narodowe greckie otworzyło 
swoje posiedzenia 27 lipce, a po wzajemnem sp raw ­
dzeniu pełnomocnictw przystąpiło do urządzenia 
własnego wewnętrznego składu. Notaras miano­
wany został P rezy d en tem , Maurooordato Vice- 
Prezydentem, a Polyzoides jednym z .sekretarzy; 
ten ostatni by ł jednym z redaktorów  A p o llin a t 
dz jenn ik i cppozycyi, wydawanego za rządów P r e ­
zydenta Capodistrias w H ydra . Tymczasowa R om - 
missya złożyła już władzę swoję pomienionemu 
zgromadzeniu, które zaymiesię niezwłocznie m ia­
nowaniem, nowey Kommissyi. Zdaje się pewną, 
iż do jey składa w e y d ą : Cołletli , Conduriotti i 
P io tr  Mauromichal?, oyciee m ordercy  ostatniego 
Prezydenta. T rzey członkowie ze stronnictw a 
kootr-rewolucyonistów, Zaimi, M etaxa i PUpudas, 
niechcieii zrazu składać swojey władzy, tusząc, iż 
K a le rg i  pobije w’oyfcko rządowe; lecz nadzieja ich 
zawiodła: K alerg i został rozbity , a dwa okręty ze 
Spezzii, k tóre wiozły mu żywność i ammunicyą, 
zatrzymane zostały przez A dm irałów Angielskie­
go i  Franeuzkiego. ( T .P .)

T  u r c r  A.
K o n sta n tyn o p o l dn ia  20 s ierp n ia .

Z  D ostrzegaęza  A u strya ck ieg o  : „ S p ra w y  
w  Syryi przybrały  krytyczne położenie dla woy­
ska tureckiego po drugiey b itw ie stoczoney 
pod Hams : pomimo t o ,  że żadna potem nie za­
szła potyczka,zdaje s ię ,  iż woyska ottomsńskie 
przez złą admłnistracyą , c h o b r ę  1 inne ep idem i­
czne choroby, tudzież przez d ez e rc y ą , tak wiele 
ucierp ia ły , ie  się nigdzie oprzeć nie p o t r a f i ły , 
a Hueseyn Pssza przymuszony zostawić w ruocy 
Ib rab im a  Paszy A leppo, A ntiochią, A lexandre t-  
tę i Adana , cofnął się do głównego obozu swo­
jego w Konia. Znaydująca się tam i w  okolicy s i­
ła turecka, wynosić mole 12— i 5,ooo ludzi, aza- 
tem jest za s ła b ą ,  aby sobie można nadzieję robić, 
iż ze skutkiem  oprzeć się potrafi silnemu i n a ta r­
czywemu nieprzyjacielowi. Nadeszłe niedawno za­
pasy żywności do A lexandretty  dostały się w ręce 
Egipcyan, T e  w ypadki musiały natura ln ie  epovyo- 
dować mniemanie, że Hussein Pasza, chociaż c ią ­
gle okazywał się w iernym  dla Porty, nie posiada 
potrzebnych zdolności, do kierowania tak trudnem  
przedsięwzięciem. W y b ó r  Sułtana p*dł więc na 
wielkiego wezyra Reszid - M ehemed Paszę , k tó ­
rego dotychczasowe czyny po naywiększey części 
pomyślnym skutkiem  uwieńczone zostały. Reozid 
Pasza odbierze w tych  dniach ins trukeyą  i n ie­
zwłocznie uda się do Syryi. Tymczasem polecono 
R aouf Paszy, namiestnikowi Anatblii, posiadające­
mu wiadomości lokalne, zastępować mieysce wiel­
kiego wezyra, a znany z męztwa i doświadczenia 
wojowniczego M ehem edPasźa  Sylis łry i,  ten sam, 
k tóry  w roku  zeszłym szturmował Skutari ,  dodany 
mu został jako seraskier oboźny; Husseyn Pa*i* 
zaś otrzymał podkommendę w woysku. Pas) łanie 
woyska i a r ty ile ry i  t rw a  ciągle z naywiększym 
pośpiechem, a Osman Pasza z T reb ito n d u  odebrał 
rozkaz, aby zgromadził n ieregularne woyska i 
spiesznie odesłał do głównego obozu.”

Ottomsńska flota schroniła się na morze koło 
Rhodus i B udrun; Egipcyanie nie przedsiębrali ze 
swojey strony nic przeciwko niey.— Pryw atne w 
tey chw ili  nadesłane listy donosrą , że Ib rah im  
Pasza, stoczywszy trzecią bitwę z 1 urkemi, do szczę­
tu ich  pobił ^rozproszył, też same listy donoszą 1 
o b itw ie na morzu, k tóra z zupełną klęską Ouo- 
manów zakończyć się miała. — Oczekujemy co 
chw ila  potw ierdzenia urzędowego. e .

Pogłoski o pobiciu woysk Cesarskich ргтев 
E g ip c y a n ,  potwierdzają #$ę ; trudno opisać, jakie 
wrażenie ta wiadomość zrobiła w catem państwie, 
szczególniey w Stambule , tak dalece, iż obawiają 
się w nim rozruchów, a to tern bardziey , guy na­
deszła wiadomość, ie  pewna część woyska eg.pt- 
skiego, po cofnięciu się flotty ta  reckie у pod R h o ­
dos, wylądowała na brzegi Albanii, (ć*. C.)

— — - ............ —  D O D A T E K



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y  e r a  LITEWSKIEGO N.
W iln o  dn ia  2З W rze śn ia  v. s. 18З2 roku.

i i 5 .

i .  Ogłoszenie W ileń sk ieg o  G nbern ia lnego  R ią -  
d u -N a  uzyskanie iicząoey się od ży d ó w k i  D w e ry  
MoWBZOwey Szpicow ey za k o n t ra b a n d  ne to w a ry  
peny wogóle 5 ,o38  r. 871 aseygnacyami, o d dany  
na pub liczna  p rzedaż  »dom T elszew skiego po­
w ia tu  w  m iasteczka K re ty  ad ze  położony, oce­
niony 210 r .  a ssy g n acy am i, d la  tey  przed  aży 
przeznaczone na  nowo te rm in y :  p ierw szy logo, 
drugi l i g o ,  i trzeci  i5go  d n ia  n as tęp u jące ­
go m iesiąca p a ź d z ie rn ik a , aza ten i  życzący 
knpid rzeczony dó m  , mogą p rzybydź  do tego 
R t ą d a  na w yzey w y rażo n e  te rm in y .  W rz e ś n ia  
21 du ia  \ 85 2 roku .

S o w ie tn ik  i K a w a le r  K azim ierz  N ow ick i.
S e k re ta rz  K o w a te n o k .
P o w y tczy k  Micewioz. (1179)

1 Od M ińskiey Skarbowey Izb y  ogłasza się, 
i i  w  niey będą się odbyw ały ta rg i na oddanie za  
Skarbow y d ług  w  1 2te -le tn ią  od i2go a p ry la  na­
stępującego  »83 5 roku arendę , B óbr nyskiego po­
w ia tu  m ajątek Jen era ł-M a j ora W iszczyńskiego K o- 
‘sarzycy ze w siam i Kosarzycy i Zubarew icze  , w  
których liczy się dymów  15 5 , a dusz p łc i  m ęzkiey  
З 2 2 ,  intraty zaś wyrachowano  27 г 4 rub. 4: j l  kop. 
srebrem, — Zaczerń  • życzący w ziąć rzeczony m a­
ją tek  w takow ą arendę , zechcą przybydz do tey  
Izb y  z  p ew n em i w  ilości dw uletnich  in tra t ew ik-  
cyam i na term in przeznaczony dla  targów Qgo z 
przetarg iem  12 go dn ia  m iesiąca m arca. Kondy-  
cye zaś objawione będą p r z y  targach. W rześn ia  
18 dnia  18З2 roku.

Sow ietnik W ło d zim ierz W eredkow icz .
Sekretarz T eo fil Neroński.
W  obowiązku Naczelnika Sto łu  Tomorowicz.

---------------  (1174) _
1 W ołyńska Izba  Skarbow a , m ając wiado- 

mem, że R adzca  Tayny Senator X ią że  Jó ze f L u ­
bomirski w  m iesiącu lipcu  następującego  i 835go 
roku , wniesie  2700 r. srebr. sum m y należney  
od niego fu n d u szo w i E dukacyynem u, w zyw a  n i - 
nieyszem życzących w ziąć takowe dwa tysiące 
sie dm set ru b li, po w niesieniu , na  pożyczkę. K api­
ta ł ten , rów nie, jak inne do edukaryynych nale­
żące, oddaje się na pożyczki na procenta po sześć 
od sta na rok , podług  św iadectw  Izb  C yw ilnych  
w  tym że roku w ydanych, z przestrzeganiem  innych  
bankowych fo rm alności, i  p r zy  takowey pożyczce  
kładzie się na jed n ą  rew izyyną  duszę p o  do r u ­
bli srebrem. (1177)

1. W  skn tek  R ezo lncy i S ąd u  Izby C y w il-  
ney G a b e r .  G ro d i ie u .  w d n ia  3o jalii  te raźn iey -  
fcbego 18З2 r. za N . 12 З 2 nasta łey  Sąd D zia -  
łow o - E x d y w iz o r sk i  ad  fn u d o m  Mści R u d n ik  
W  W . Rajeckich  w  powiecie N ow ogród*, p o ło ­
żony  w  kom plecie  p o n iż e j  w yrażonym  przy-  
bywszy i d o p e łn ien ie  wneryfikacyi poprzednio  
uzupełn ionego w y m iaru  , jak  u iem niey  in w e n -  
ta c y ą  d o k ład n ą  tego m a ją tk u  n o w o  w yznaczo­
nem u K om orn ikow i przypornczy wszy, Ju r isd y k -  
0УІ *wą na os ta teczne  całego dz ie ła  K o n k u r ­
sow ego i dzia łow ego  dokończen ie ,  d o  dn ia  10 
następnego mca 8 b ra  teraźnieyszego ro k n  o d -  
roozyj. ażeby w ięc  s trony  iu te re sso w an e ,  a m ia ­
now ic ie  k re d y to ro w ię  i p rc tc n so ro w ie  W .  J a ­

na b. Sędz. G ran .  po tu  N o w ogr .  i zeszłego P a w ł a  
b ra c i  R ajeck ich ,  w takow ym  te rm in ie  z  zu p e łn ą  
gotowością do S ad n  n in ie jszego  pod u p a d k ie m  
sw y ch  p re ten sy o w  jaw ili  się, i że dzieło n in iey -  
sze w  nas tępnym  te rm io ie  ostatecznie bez ża ­
d n y ch  o d k ła d ó w ,  chociażby pod m estannośó j a ­
k ie jk o lw ie k  strony , sk u tk iem  zastrzeżenia k i lk o -  
k ro tn em i S ąd n  Izby Cy wilney G a b e r .  G rodzień . 
re z o lu c ja m i ,  będzie n k o ń c to n em , S ą d  n in ie js zy  
ostrzega. 18З2 m ca w rześn ia 16 dn ia  w R o d n i­
kach.

X a w e ry  P ileck i  b. Podkom orzy  N ow ogr.
F ranc iszek  W ie rzb o w sk i  Sędzia Z iem . N o ­

w o g r .
M ichał  Sokołow ski Sędzia G ra n .  P t a  N o ­

wogr. E x d y  wizor.
R e g e n t  E ra z m  W r ó b le w s k i .  (1176) 

O s t r z e ż e n i e .
1. Po zeszłym zgonie rodziców ś. p: K az i­

mierza i E w y  n a jp rz ó d  S u ch a rzew sk iey , potem 
L ip ińsk ich  obywatelow Snipiszskich w  possessyi 
ich i dziedzictwie pozostały w W iln ie  N. 886 na 
Łukiszkach w exdy wiz у i K upców  B iałych  w y­
dzielony N. g 4o i na Snipiszkach, oraz wie­
le  innych  w t ra d y c y jn y c h  possesyach będące  i  
Oznaczone domy, obligi i pisma różnego tytułu, 
sprzęta gospodarskie, cegielnie i p lace , tow ary  i 
różne  składy, gotowe pieniądze, i dalsze znaczą­
ce fundusze naw et debita u różnych  osób , na 
sukcessorów Agatę, Maryannę i T e k lę ,  c ó rk i  i  
Jana  Augustyna syna L ip ińsk ich  do rów nego po­
działu; niżey podpisana gdy widzi , iż z rz ęd u  
swoich sióstr i brata nic potąd w udziale po r o ­
dzicach zgonie nie wzięła , a rzeczony hrat-z sio­
strami wyszłemi za mąż J P .  M aryannę L en a r to -  
wiczową i T e k lę  W idziszką, domy i possessye 
sprzedają i wszelką dalszą pozostałość za nic p ra ­
wie rob iąc  uk łady  z  rożnem ! osobami , między 
siebie dzielą z k rzyw dą niżey p o d p isan e j  rodzo­
n e j  siostry; żeby więc n ikt ich  działaniem n ie -  
osłaniał się i w chodzić  w u k ład y  z rz ecz y  po­
w y ższe j  z bra tem  i siostrami bez niżey podp i­
san e j  n iechciał, u roczyście  ostrzegając , podp i­
suję. Septem bra 20 dnia 1862 ro k u .

K olleg ia lna  R egestra torow a Agata W o ro n o -  
wiczowa. ( 1 17 5)

2 Od W ileńsk iego  Gubernialnego R ządu . 
W z ię ty  w K ow ieńskim  Powiecie w miesiącu 
m arcu  183 1 roku  za bezpaszporstwo I w a n l -  
w  ano w  N i k i fo r  o f,  z pieniędzmi i 4q rub li  s re b  *. 
na ехатім іе  powiadał naprzód : że jest podda­
nym z miasta T u ły ,  Kaj)itana Semieno wskiego 
pó łku  Andrzeja Stefanowicza , z k tó rym  w mie­
siącu grudniu  185o ro k u .  idąc z Mińska do 
W i ln a  z osta tn ie j  slacyi, k tó r e j  nazwiska nie- 
pamięta u podwożącego żyda z nazwiska n iew iad o ­
mego ukrad łszy  z szkatułki będące j  w powózce 
l 4 g rub li  s reb r . ,  u c iek ł  z zamiarem dostać się do 
M. Rygi f lecz  w Kowieńskim P ow iec ie  w zię­
ty : potem zaś, że on dw orny  cz łow iek Tatn- 
bowskiego Ziemskiego Spraw nika Szymajewa, z 
k tó rym  w grudniu  p rzy b y ł  do miasta K ow na 
dla widzenia się z rodzonym  bratem swoim, 
służącym w G rodz ieńsk im  półku L ey b -G w ard y i



Półkow nik iem  A ndrzejem  Ihnatjewiczem  Szyma- 
jew ym  , ale pomieniony Pan jego 4 lutego 185 i 
ro k u  um arł , i po nim zostało i 4g ru b l i  srebr.  
i  200 assygn, , jakow e przy  wzięciu jego Iw a­
now a pod straż odebrane przez Kowieński Ziem ­
ski Sęd —  Podług  zebranych  zaś spraw ek nie od­
k ry to ,  ani rzeczywistego przynależenia tego czło­
w ieka  , ani tego, czyjeby b y ły  znalezione przy 
nim i 4g ru b l i  s re b r .  , a zatem ogłasza się, iż­
b y  w łaśc ic ie l  onych p rzy b y ł  do lego Rzędu z 
dowodami, w p raw ney  formie dla odebrania 
p ien iędzy  —  Przym iotów  zaś rzeczony Iwan 
Iw anow  N ik ifo rów  następnych : od urodzenia 
ma la t  1 8 ,  G reko-R ossyysk iey  w i a r y ,  nieu- 
miej^cy czytać i pisać , nie żonaty , w zrostu 
ś rz e d n ie g e , włosow na głowie ciem no-rusyćh, 
tw arzy  i nosa po długo watego , ciemnego , wę- 
sow i brody nie goli , mówi czysto po ruskut,

R adca i K aw ale r  K azimierz Nowicki.
S ek re ta rz  Jam  out.
N acze ln ik  Stołu W .  Szarski. ( n 56),

2 W ile ń sk a  Izba Pow szechney O piek i ni- 
nieyszem ogłasza , iż w nie у będzie prze daw ać 
się z aukcyynego targu dawno już przeterm ino­
wany m urow any dóm W ileń sk ich  mieszczan 
żydów: Mo wszy i Pesi Josielowiczow Josielso- 
now z należący doń ziemią i wszelkiem na niey 
przybudow aniem  , d la  czego i przeznaczone t e r ­
miny do targów , pierw szy 16 nowembra 1852 , 
drugi 1 5go i t rzec i  i ostateczny dnia 16 sty­
cznia następującego i 855 roku; życzęcy kupić 
dom ten  mogę przybyw ać do W ile ń sk ie y  Izby 
Pow szechney  Opieki pomienionych dni , w cza­
sie posiedzeń, i widzieć w niey przedawanego 
domu inwentarz , kondycye i formę przedażne- 
go praw a. —  W rz e ś n ia  16 dnia 1852 roku .

Н епремѣнны й Членъ и К авалеръ  П е т р ъ  
К л е й с т ъ .

С е к р е т а р ь  Иванъ Солимани. (н б у )

2 Ponieważ term in 15 października na 
rozpoczęcie  układów  z J W W .  i W  W .  za- 
Btawnemi w ierzycie lam i Massy R adziw iłłow skiey  
przeznaczony jest n ieda lek i , P ro k u ra to ry a  dla 
wiadomości osób interessowanych oznaymuje : 
że upoważnionę została do wchodzenia w u k ła ­
d y  na następnych zasadach:

1) Za summę zastawnę w łaśc ic ie l  odbierze 
odpowiedni szacunek z dóbr ocenionych podług 
zasad Nay wyżey u tw ie rd zo n e j  T abe lli  szacun­
k o w e j  18 i g roku .

2) Jeś l ib y  k tó ry k o lw iek  z k r  edytor ów za­
staw nych posiadał jeszcze d ług  rękodayny, o- 
b ligow y, takow y razem  z zastawnym w k ap i­
ta le  i p rocen tach  będzie opłaconym; praw o to 
jednak nie może służyć zastawnikom, k tó rzy  cu­
dze nabyli obligi , ani k redy to rom  obligowym 
co cudze ponabywali zastawy.

5) W sz e lk ie  d ł u g i , tak zastawne jak r ę ­
czne , w yżey  wyszczególnione, przepisami for-  
malnemi praw a obleczone i żadney już k w e ­
sty! nieulegajęce , będę przyymowane do l ik w i-  
dacy i  —  Ponieważ jednak  w ielu  zastawników 
S| razem  dłużnikami M assy ,  dla tego summy 
zastawne i obligowe , naw et prawdziwe, potęd 
opłacone nie będę , póki i p ierw szy  w łaśc ic ie l  
i  w lew ko-nabyw ca jeże li  j e s t , zupełny i osta­
teczn y  nie zrobię z Massę rachunek  , lub nie- 
zyskaję d ek re tu  Kommissyi R adziw iłłow skiey  
ostatecznie oznaczajęcego ich należności.

4) Zostawia się k red y to ro m  p raw o  w ybo­
ru  z T ab e l l i  dóbr przeznaczonych do przędą­
cy  , podług  pierwszeństwa obrachunku, bez na­
ruszenia wszelako porządku  , k tó ry  dla n iero- 
zerw ania łęczności m ajętkow  będzie ustano­
wiony.-

5) Graffowie W ittgenszte in  dla p rzyśp ie­
szenia i ułatwienia uk ładów  oświadczaję, że k re -  
dytorowie zastawni na mocy n-inieyszego posta­
nowienia przystępujący do nabycia majątków za 
swę należność , wolni sę od płacenia gotowi­
znę dziesią te j  c z ę śc i ,  Ukazem 1818 roku  na 
dług skarbowy zawarowaney, i Graffowie W i t t ­
genstein przyym uję na siebie zaspokojenie oney.

s6) Obciążenie m ajętkow naznaczonych do 
p rzedaźy  długami funduszowemi, duchow nemi 
albo bankowemi , nie może k re d  у to r  o w wstrzy­
mywać od ich  n ab y c ia , gdyż Graffowie W i t t ­
genstein b iorę na siebie uspokojenie tych  c ię ­
żarów gdyby takow e miały stawić jakąkolw iek  
do nabycia przeszkodę.

7) Ponieważ mogłoby zatrudniać uk łady  i  
to : że nie zawsze w p ro p o rcy i  do summ zasta­
wnych może następie dogodny oddział m ajętkow: 
dla tego mogę k red y to ro w ie  zastawni doliczać 
do summ sw oich  superatę albo gotowemi p ie ­
niędzm i , albo długami Massy nabytemi od k re -  
dytorów  ręcznych  z tym  w aru n k iem : że summy 
dla dopełnienia przedstawione nie mogę p rzew yż­
szać jedne у s iódm ej części wartości dóbr,  i że 
długi ręczne będę się p rzy jm ow ać  z summ k a­
p ita lnych  ty lk o  , należność k tó ry c h  ustanowio­
na będzie podług wyżey przepisanych  p ra w id e ł .

8) P rz y  przedaźy  części d óbr  z w ie lk ie ­
go obrębu, zachowany będzie względ , aby po- 
zostałyąh dóbr niepozbawiać wygód gospodar­
skich. L ecz  pod żadnym p re tex lem  nabywcy 
niemogę excypow ac z obrębow  majętkow p rze­
znaczonych do przedaźy oderw ane  częstki zie­
mi , la sów , s taw ó w , i t. p . , chybaby dogodność 
p rz y le g ły ch  majętkow Massy tego wymagała.

9) Ustanowione będę p raw idła  jeneyalne do 
u k ład ó w  w formie przecinajęcey nie ty lko  vyszel- 
k ą  możność ale i podobieństwo do jak ichko lw iek  
na przyszłość pre tensy i.

10) K re d y to ro w ie  zastawni żędajęcy u k ła ­
du, objaśniać maję P ro k u ra to ry i  Massy R adzi­
w iłłow skiey  na piśmie swoje chęc i z wyszcze­
gólnieniem należności. P ro k u ra to ry a  ze swojey 
s trony  w jak naykrótszym czasie obowięzana bę­
dzie okazać wzajemne Massy z k r  edytorem  sto­
sunki , albo , gdyby to miało mieysce , bezza­
sadność jego p re tensy i.  Skoro po takow ych  ! 
objaśnieniach następi zobopólne zgodzenie się na 
ostateczny obrachunek  , takow y ma bydź zapi­
sany własnoręcznie przez k re d y to ra  do xięgi 
s zn u ro w e j  i zakonnotowany przez P ro k u ra to ry ę ,  
Poczem  k re d y to r  może przystępie do wybrania
z podaney T abe lli  majętku odpowiedniego jego 
likw idalnym  należnościom, na k tó ry  prawo wie­
czyste podług ustanowionych p raw id e ł  będzie mu 
natychmiast wydanem,

11) P rz y  tem  sporzędzony będzie pro tokó ł,  
gdzie 2 w szelk iem i szczegółami zapisywane b ę ­
dę p rzyczyny , dla k tó ry ch  rozpoczęty  z k re ­
dytor em uk ład  n ie d o sz e d ł , aby mieć urzędow e 
uspraw iedliw ienie czynności P ro k u ra to ry i .

12) Księga obrachunkowa nie będzie zam­
knięta i  d la  k re d y to ró w  ręczn y ch  : zamiarem 
bowiem  Graffow W ittgenste in  j e s t , gdy uk łady  
z k red y to ram i zastawnemi pomyślnie póydą, na
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Dod. do Gaz . Ä / / / \  L it . A 7. / / 5 . —  Wilno dnia 25 W rześnia v. s. i 852 roJiul
tychże samych zasadach dom ierzyć satysfakcyę 
i k red y to ro m  ręcznym .

i 5) U k łady  na m ocy ninieyszego postano­
wienia trw ać będą przez m iesięcy ośm. Je ż e l i  
ten czas upłynie bezskutecznie , lub nie o d p o ­
wie oczekiwaniu, trak tacye  zamknięte zostaną,
І wszelkiego ty tu łu  k red y to ro w ie  czekać będą 
satysfakcyi z wydziału Sądowego majątków przez 
exdywizyą na mocy Ukazu 7 lutego 1828 roku .

Dan w W i ln ie ,  miesiąca września 18 dnia 
18З2 ro k u .

P ro k u ra to r  Massy R adziw iłłow sk iey  Izydor 
Salmonowicz. (117З),

2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się , iż teraznieyszego 18 5 2 
roku , w  Bessarabskim Obwodzie za nieokaza- 
nie na piśmie św iadectw , wzięci pod straż dway 
ludzie, k tó rzy  się powiadali rodakam i t  lśzy H e -  
d o t J e g o ro w  la t  2 5 , n ieum icjący czytać i pi­
sać , nie żonaty, z w łościan Charkowskie у G u­
berni i i Powiatu, obyw atela  Stefana Sawicza—  
przymiotów n a s tę p n y c h : w zrostu 2 arszyny 5 
w ierszk o w , tw arzy  śniadey , ok rąg ław ey , w ło ­
sów na głowie św ia t ło -ru sy c h .—  I  2gi J a k ó w  
Iw a n o w  s y n  S i r  e l in  la t  s o ,  nieumiejący czytać
1 pisap , nie żonaty , z włościan teyże G u b e r-
nii i Pow iatu , obywatela Stefana Sawicza, p rzy ­
miotów następnych: wzrostu 2 arszyny 41 w iersz- 
k a , włosow na głowie c iem no-rusych , twarzy 
okrąg łey , nosa i gęby m iernych . Dnia 5 augusta 
18З2 ro k u .  Sowietnik Przybylski.

Za S ekre ta rza  Dźumiński. (1170)

2 Od Bessarabskiego Obwodowego R ządu 
ninieyszem ogłasza s i ę ,  iż teraznieyszego 18З2 
w Bessarabskim Obwodzie, za nie okazanie świa­
dectwa w zięty pod straż do zabrania o nim sp raw ­
k i  , człow iek Jfla  r t i n  O n u fre je w  s y n  B a b  ii, 
la t  2 0 ,  nieumiejący czytać i pisać , nieżonaty, 
k tó ry  się powiadał rodak iem  Podolsk iey  G u b e r-  
nii Lityńskiego Pow iatu , z włościan, wsi I I 0- 
łowszczyniec obywatela Ludw ika Orłowskiego —  
Przym iotów  następnych : wzrostu 2 arszyny 4 j  
wierszkow , włosow na g łow ie, b rw iach  i W ą ­

sach czarnych , oczu k a ry ch  , nosa podługowa- 
teg° > gęby mierney л tw arzy czystey , śniadey. 
Dnia 2 września 18 3 2 roku,

Sowietnik P rzy b y lsk i .
Za Sekre ta rza  Dżnmióski. (1168)

2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się , iż teraznieyszego 18З2 
roku w Bessarabskim Obwodzie za nieokazanie 
na piśmie św iadectw  wzięci pod straż dway lu ­
dzie , k tó rzy  do zabrania poźniey sp raw ek , po­
wiadali się rodakami : iszy  Iw a n  P ik u n e n k o  
czyli JS iku lin ko  (inaczey Je g o r  O m e lu n e n k o ), 
lat 5 o , n ieum iejący  czytać i pisać, nieżonaty, 
K ijowskiey G u b e rn i i , Zwienigrodzkiego P ow ia­
tu z włościan, m ajątku Łozow aty obywatela Ł u -  
puchina —  Przym iotów  następnych : wzrostu 2 
arszyny w ierszka  , tw arzy  ospowatey , oczu 
s z a ry ó h , nosa i gęby m iernych  , włosow na
głow ie ciem no-rusych , podbródek  goli. __  I
2gi J J ^a s iliy  P ie t r o w  la t  48 n ieumiejący czy­
tać i pisać , żonaty , O renbursk iey  G ubernii , 
miasta L ra lsk a ,  z włościan, obyw atela  Majora 
Skw orkina ~  P rzym io tów  następnych : wzrostu
2 arszyny 4  w ie r s z k i } tw arzy  czystey, o k rą ­

g łe  у , włosow na g łowie i wąsach św ia t ło -ru ­
sych , oczu żó ł to -sza ry ch , nosa i gęby  m ie r­
nych . Dnia 1 g września 1 6 З2 roku .

Sowietnik P rzy b y lsk i .
Z a  S ekre ta rza  Dźumiński. (1169)

2 R o k u  18З2 7bra  g dnia Sąd Exdyvvi- 
zorski na sku tek  d ek re tu  rcm issyynego Sądu 
Powiatowego Borysowskiego w ro k u  18З2 ju lii 
i 4  dnia zapadłego , T axę  i E xdyw izyą  w szel­
k ic h  funduszów W .  Januarego Korkozew icza b. 
Sędziego P tu  Borysow. determ inującego , oraz 
podanego obwieszczenia do majętności Niebyszy- 
na w G ubernii Mińskiey , Borysowskiego P o ­
wiatu położoney na dniu dzisieyszym w kom ple­
cie zjechawszy, i właściwe reg u ły  Remissy p ie r ­
wszemu zjazdowi u sk u teczn iw szy , drugi zjazd 
w dniu trzecim  decem bra roku  idącego do t e ­
goż majątku przeznaczył , i aby W  W * w ie rz y ­
c ie le  i p re tenso row ie  na ten term in  jawili się 
sub amissione pre tensyow  zastrzegł ; gdyby więo 
w ierzycie le  i pretensorowie na ten  drugi term in  
to jest: dnia 5 xb ra  , z swojemi dopominkami do 
ustalonego Sądu Exdyw izorsk iego  p rzychodzil i  
i niewiadomością o exystującym  Sądzie w ym a­
wiać się nie mogli , p rzez  ninięyszą awizacyą 
Sąd Taxa to rsko-E xdyw izorsk i w zyw a i zawia­
damia. Jan u a ry  R usieck i E xdyw izor .

W in c e n ty  B łażejewicz P isarz P tu  Borys, 
E x d y w izo r .

Ignacy  Łoyko P isa rz  P tw y  W i le y s k i  E x ­
dyw izo r ,  __________  (1171).

5 L ite  wsk o -W  ileńska Magistra tu r  a P o w sze -  
ch n ey  Opieki ninieyszem ogłasza, iż w n iey  p rz e -  
dawać się będzie p rzez  aukcyą z publicznego 
targu  , oddany na ew ikcyą  i przeterm inow any 
m u ro w an y  dóm ze w szelkiem i a ttynencyam i 
W ileń sk ieg o  Żyda A rona Jan k ie la  Mowszowi- 
cza Iz rae la ,  po łożony w  mieście W i ln i e  na B L  
skup iey  Ju ry z d y ce  pod K rem  543 , do czego n a -  ч 
znaczono terminy: iszy ggo , 2gi i2go  i t rzec i  
ostateczny 1 5go grudnia teraznieyszego 18З2 
ro k u  ; życzący kupić dóm ten zechcą  p r z y -  
bydź do M agistratury  Pow szechney  O p iek i  w 
czasie posiedzeń, gdzie mogą w idzieć inw entarz  
z ocenką domu i formę przedażnego p raw a  —  
dnia i 5 września зЗ З з  ro k u .

H e n  ременный Членъ и К авалеръ  П е т р ъ  
К л е й с т ъ .

С ек р е т ар ь  Иванъ Солимани. (1160)

5 L i te w sk o -W ile ń sk a  M agistratura Pow sze­
ch n ey  O p iek i  ninieyszem o g łasza , iż w n iey  
przedaw ać się będzie p rzez  aukcyą z p u b l ic z ­
nego targu , oddany na ew ikcyą  i p rz e te rm i­
nowany murowany dóm ze wszelkiem i attynen­
cyami W ileń sk ich  obywateli: Żydów ki L e i  L ey -  
ze row ey  Nechisow ey i W u lfa  Szymelowicza 
Nechysa , położony w m ie śc ie  W i ln i e  na K o ń ­
skim ry n k u  pod N rem  1,191, do czego nazna­
czono te rm iny  : iszy  igo październ ika  , d rugi 
5 go i t r z e c i  ostateczny 6go stycznia 1853go 
ro k u  ; życzący k up ić  dóm ten zechcą p rz y -  
bydź do M agistra tury  pow szechney  Opieki w  
czasie posiedzeń  •, gdzie mogą widzieć inw entarz  
z ocenką d o m u , i formę przedażnego prawa. 
Dnia 15 września 1852 roku .

Н епрем енны й  Членъ и К авалеръ  П е т р ъ  
К л е й с т ъ ,

С ек р е т ар ь  Иванъ Солимани. ( и б і ) .
п



5 Od Mi liski <0 у I tb y  P o w sz e c h n e j  O p iek i  
Ogłasza się , iż w  n i e j  na o d d an ie  przez  po- 
d r a d  d o s taw y  na ca ły  1855  rok , począw szy 
o d  i s tycznia , d la  zostającego pod zaw iad o w - 
s tw en i  Izby la z a re tu  i szp ita la  (w  k tó ry ch  się 
mieści chorych  od Sodo 4o,a ubogich do 5 o ludzi) 
w  Mieście M ińska zn a jd u ją cy ch  s i ę ,  wszyst­
k ich  szpitalnych zapasów  i m a te ry a ło w  , jako 
to :  m ąk i  ż y tn ie j ,  pszeuney i ow sianey  , k ru p  
ow sianych, gryczanych , i j ę cz m ie n n y ch ,  d ro ż ­
d ży  p iw n y ch  , mięsa wołowego, soli, kapusty  
k w a s z o n e j , b a r a k ó w  kwaszonych , z ie leniny 
Św ieże j , m iodu patoki , s łodu  jęczmiennego , 
m ię ty  o g ro d o w e j ,  m asła krow iego, o leją  kono­
pnego, o liwy, św iec ,  słomy, w ienn ikow  i m io­
te ł ,  t ru n n  d re w n ian y ch ,  p łó tn a  p o d szew k o w e­
go , i w łościańskiego , nici , tabak i  , w ó d k i ,  
o c tu  reńskiego i prostego, ża ró w  in, e n k r a ,  s«- 
d ł i  w ieprzow ego  , pap ieru  , galasa , i innych 
szp i ta ln y ch  zapasów  i m a te ry a ło w , jakie ty lko  
w  rozohod w tych  zak ładach  są używ ane, ró w n ie  
szp ita lnego  odzienia i bielizny, d la  tych  z a k ła ­
d ó w  i d la  pow ia tow ych  ła za re tó w  , ile w  c ią ­
g a  ro k u  za potrze bić się może, przeznaczono 
t a rg  5 , a  p rze ta rg  7 dn ia następującego m ie­
siąca l is topada te raźn ie jszego  18З2 ro k u  ; że 
d l a  M ińskiego la z a re tu  i szpitalu przeznacza 
się w  rozohod  na w szystkie  z ap asy ,  m a te ry -  
a ły  i d rw a  do 10,000 ru b l i  na  assygnaty • 
że  ta k o w a  do s taw a  od d an ą  będzie w  jedne  
ręce  lob  z rozdzieleniem , jak p o d ra d czy k o w ie  
w y g o d n ie j  d la  siebie przyjąć zechcą ; że e w i-  
koya w ym aga się do t r z e c ie j  części p o d ra d o w ey  
•summy ; i że podradczycy  w  p rz y jm o w a n iu  
dos tarczanego  s tosow nie  do kondycyy  i k o n ­
t r a k t u ,  p rzy  zaliczeniu  im należnych  pieniędzy 
żadnego  n ie  n ap o tk a ją  z a tru d n ie n ia ; a  za­
t e m  i  zechcą życzący p rzybydź  na w y ż e j  wy« 
ra ż o n e  te rm in y  do M iń sk ie j  Izby P o w s z e c h n e j  

-Opieki z  p raw n em i ew ikeyam i, w k tó re y  przy 
t a rg u  i p rze ta rg u  objaw ione b ędą  przybyłym  

-k o n d y c je  i  o b ra c h u n k o w a  wszystkich r e k w i ­
z y tó w  w iadom ość.

P e łn ią c y  obow iązek  dożyw otn iego  cz łon­
i e  R adzoa K clleg ia lny  i K a w a le r  Amentef.

S e k re ta rz  W .  K arabanow ioz .  ( 1 148)

3 Od Bessarabskiego O bw odow ego  R ząd u  
^ in ieyszęm  ogłasza się, iż i 852 ro k u  w  B eisa -  
rabsk im  O b w o d z ie , za n ieokazan ie  na  piśmie 
ś w ia d e c tw ,  wzięci pod s traż  t r z e j  ludzie ,  k tó ­
rz y  się p o w iad a li  rodakam i: iszy S e m e n  I w a ­
n o w  syn H o n c z a r o w , l a t  4 o, n ieum iejący  czy­
ta ć  i pisać, żona ty ,  K ijo w sk ie j  gubern ii ,  Z w ie -  
n igrodzkiego  p o w ia tu ,  wsi K ozaków  ki, z w ło ­
śc ian  o b y w a te la  X ię c ia  G olicyua, przym iotów : 
w z ro s tu  niew ielkiego, w łosów  n a  g łow ie ,  b ro ­
dzie  i  w ąsach  oiem nornsyoh , tw a rzy  c h n d e r -  
l a w e y ,  nosa i gęby m iernych, oczu b łęk i tn y ch —. 
sg i  J lk o  S a w e l je w  l a t  26, n ieum ie jący  czytać 
i  p i s a ć , n ieżona ty ,  ъ w łościan  teyże gubern ii ,  
p o w ia tu  i w s i , ob y w a te la  X ięoia  G ulicyna , 
p rzym io tów : w zro s tu  śrzedniego , w łosów  na g ło ­
w ie  ru sy o h ,  wąsaoh św ia t ło - rm y o h ,  b ro d ę  go­
l i  , tw a r z y  ozystey, c lm d er law ey ,  nosa d ług ie ­
go, garbatego, gęby m ie rn e j ,  oozn c iem no-b łę -  
k i tn y o h  , n a  lew e y  ręce  , p rzy  sam ey osadzie 
p rz y  p u l s i e , rodzim y z n a k ,  form y p o d ło g ęw a -

tey , i Andrey Hryhorjew l a t  20, m e u -  
miejąoy czytać i pisać , n ieżonaty , z  w łośc ian  
teyże gubern ii ,  p o w ia ła  i wsi, o b y w a te la  X ię -  
cia Golioyna, p rzym io tów : w z ro s tu  śrzedniego, 
w ło só w  na głownie rnsych, tw a rz y  czy s te j ,  o- 
sp o w ą tey ,  nosa m a łeg o ,  k a rp a te g o  , nieco za­
padłego , gęby m ie rn e j ,  oczn c iem no b łę k i tn y c h .

S ow ie tn ik  P rzyby lsk i.
Z a  S e k re ta rz a  D żnm iński.  (1 1 56)

5 M o h ilew sk a  Izba Powszeołm ey O p iek i  
ogłasza , iż za uchybien iem  te rm in u  n ie ru c h o ­
my m a ją tek  o b y w a te la  Józefa O nufrego  syna 
S a k o w ic z a , położony K tim ow ieck iego  P o w ia tu  
w  fo lw a rk u  B iałym  K a m ien ia  d w o rsk ich  4 , 
w e wsiach Dryszczewie 15 i D oroszkow ie  s 5 , 
w  ogóle 44  m ę sk ie j  płci dusz z na leżącą  się 
ziemią i pańskiem  zabudow an iem , oceniony 7,600 
ru b .  as., p rzeznaczono na p rzedaż w  te rm inach  
5 o g ru d n ia  i 852 , 2go i 5go stycznia i 855 roku, 
na k tó re  życzący i zechcą p rzybydź  do  tey  I» 
zby. S o p tem b ra  5go i 85 s ro k u .

Assesor Hołyński.
S e k re ta rz  M? Sofronowioz.
K anoe lla rzys ta  A łtu o h o w . ( 1 146)

5 Oświadczenie Imieniem Xiędza Jana R y -  
mowicza Administratora M ereckiego zanosi się 
w rzeczy  n a s tę p n e j : oświadczający się j* k 11- 
przednio przez Gazetę K u ry e ra  Litewskiego a- 
wizował , że nie b ro n ił  p ap ie rów  fundusz w y­
kryw a jących  po zeszłym Administr. jRymowi- 
czu K anoniku  Mińskim , Proboszczu Jeźn ień -  
skim przez b ra c i  sw oich , jako  to: Baltazara, 
Szymona i Antoniego jako le tn ich  —  F e r d y ­
nanda i Adama jako n ie le tn ich  i ich  sióstr, a 
k tó re  obżałny Antoni Rym owicz n iech w a le -  
bną ściągnął w części drogą , reszta  zaś ich  
zna jdu je  się w  ju ryzdykcyach  exdyw izorsk ich  
a mianowicie Jeźnieriskiey  i R ac ien n ick iey ,  i 
u  P len ipoten ta  żałcego della tora  L udw ika  Sty- 
pałkowskiego Adw okata Subseliow Pow iatu  K o ­
wieńskiego. A b y  przeto  jak n a j r y c h l e j  skom - 
munikowawszy się Bracia żałcego d e l t ra  gdzie 
należy, niepuścili w  ammisyą p re tensyow  do 
dzieła prawnego na leżnych , to oświadczenie 
żałujący się czyni i zrzeka się p len ipotencyow  
uprzednio sobie nadanych  , o k tó ry ch  obżałni 
w swoiem oświadczeniu wzmianki żadney nie 
uczynili j a ty lko  za nieważną uznali p lenipo- 
tencyą  przez zeszłego Andrzeja Rymowicza 
o jc a '  ich wydaną i takowe żałcy się oświad­
czenie przez Gazetę K u ry e ra  L itew skiego  za- 
awizować postanawia , ażeby żaden niewiado- 
mością nie w у ma wiał się —  18 52 ro k u  7bra  i5  
dnia.

X iądz J a n  Rym ow icz A dm inistrator Me- 
reck i .

R o k u  tysiąc ośmset trzydziestego drugiego 
miesiąca septem bra piętnastego dnia —. Skut­
kiem podanej prośby i nastałey za oną w żnr- 
nale r e z o lu c j i ,  w Sądzie Pow iatow ym  Trockim  
znajdując  się osobiście W J .  Xiądz Jan  R ym o­
wicz Administr .  M ereck i ,  takowe oświadczenie 
do p ro to k ó łu  potocznego zapisać podał, o czem 
tenże Sąd świadczy. /

Sądu Powiatowego Assesor Rossocliacki.
R egen t  Adolf Snarski. ( 1 1 58).

D r u k a r n ia  A ,  M a r c in o w s k ie g o .
D ozwala a if  drukowac. W ilno . 18З2. d. 2З W rześnia ,

Genzok L e o n  B o ro w sk i.
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